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Prace żniwne na Wybrzeżu
w palnym toku

Żniwa na Wybrzeżu gdari 
skim weszły już w decydu
jącą fazę. Długotrwała su
sza przyspieszyła dojrzewa
nie zbóż, a tym samym spo 
wodowała spiętrzenie pod
stawowych prac, związa
nych ze sprzętem poszcze
gólnych zbóż — żyta, psze
nicy, . jęczmienia i owsa.

Najpoważniej zuawanso-

Stosunkowo najbardziej 
opóźnia się sprzęt żyta na 
Kaszubach. Jak poinformo
wał nas wczoraj kierownik 
Oddziału Produkcji Roślin
nej Prezydium WRN — inż. 
Dunst, w powiatach kartus
kim i wejherowskim żyto 
skoszono zaledwie w 12 pro
centach.
© Dokończenie na str. 2
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NRF musi uznać
fakty historyczne
Dziennik szwajcarski o granicy 
na Odrze-Misie
WIEDEŃ (PAP). Szwaj

carski dziennik „Die Tat”, 
szeroko rozpowszechniony 
w kołach mieszczańskich, 
w artykule wstępnym roz
prawia się ze stanowiskiem 
kół zaehodnioniemieckich

:iÜ
Radziecki kombajn S K-3, który zbiera skoszone zboże z pokosów i młóci.

CAF — fot. W. Woźniak
wane są żniwa w powiecie
^tumskim, gdzie - „edlug BANDERA NA MASZT 
ostatnich meldunków —- ży
to skoszono już w ponad 90 
proc.

Podobna sytuacja istnie
je w pow. tczewskim, który 
w 87 proc. skosił żyto. Rol
nicy starogardzcy i kwidzyń 
scy zżęli już 70 proc. całe
go obszaru żyta, a gdańscy 
— 60 proc.

Życzenia
z okazji 6fl-!ecia
urodzin

Oskara Lsngego
WARSZAWA (PAP). — Z 

okazji 60 rocznicy urodzin 
wybitnego ekonomisty i mę
ża stanu prof, dr Oskara 
Langego — członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący Rady Państwa.. 
Aleksander Zawadzki prze
słał jubilatowi pismo z ser
decznymi życzeniami.

W imieniu prezydium NK 
ZSL serdeczne życzenia z 
okazji jubileuszu przesłał 
Oskarowi Langemu — wice
prezes NK ZSL Bolesław Po 
dedwomy.

Pismo z serdecznymi gra
tulacjami od członków kie
rownictwa Stronnictwa De
mokratycznego przesłał na 
ręce jubilata przewod
niczący i sekretarz general
ny stronnictwa — Jan Ka
rol Wende.

■—*-----

Premier RRL Maurer
złożył wizytę
prezydentowi 
de (!aulle‘owi
PARYŻ (PAP). We wtorek W 

godzinach przedpołudniowych 
prezydent Republiki Francu
skiej, gen. de Gaulle, przyjął 
w Pałacu Elizejskim przewod
niczącego Rady Ministrów Ru
muńskiej Republiki Ludowej 
Maurera.

Po godzinnej rozmowie Mau
rer oświadczył w deklaracji dla 
prasy, że przekazał prezyden
towi de Gaulle’owi pozdrowie
nia od przewodniczącego Ra
dy Państwa Rumuńskiej Re
publiki Ludowej Gheorgbiu - 
Deja. W toku wymiany poglą
dów — powiedział Maurer — 
mogłem z zadowoleniem stwier 
dzić, że rząd francuski podzie
la punkt widzenia rządu ru
muńskiego, według którego, 
aczkolwiek Rumunia i Francja 
są krajami o różnych syste
mach socjalnych i ekonomicz
nych, istnieje — w oparciu o 
realia właściwe każdemu z na
szych krajów — możliwość dal
szego rozwoju stosunków. Roz
wój tych stosunków stanowi 
wkład W wielką sprawę po
koju i współpracy międzyna
rodowej.

• HAWANA (PAP). Z Santia 
go de Chile donoszą, że odbył 
się tam wielki wiec solidarnoś
ci z Kubą, w którym uczestni
czyli przedstawiciele wszystkich 
partii politycznych, wchodzą
cych w skład Frontu Akcji Lu
dowej i postępowych organiza
cji społecznych Chile.

Trzeci drobnicowiec 
przekazany radzieckiemu
Wczoraj w Stoczni Gdań-jszy czas będzie pływał na

skiej odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery na trze 
cim z kolei drobnicowcu o 
nośności 12,5 tys. ton typu 
B-44.

M-s „Mińsk”, bo taką naz 
wę otrzymał nowy statek, 
jest pierwszą jednostką se
ryjną, bowiem dwa poprze
dnie tego typu statki, zbu
dowane także dla armatora 
radzieckiego, były prototy
pami. Po przekazaniu arma
torowi prototypowych jed
nostek podpisano w Mosk
wie protokół, uwzględniają
cy życzenia armatora, odno
szące się do niektórych po
prawek i ulepszeń. M. in. na 
„Mińsku” ulepszono hydrau 
likę luków. Powodem do du 
my jest fakt, iż na statku 
tym zainstalowano tylko 5 
proc. urządzeń z importu. 
Budowniczym trzeciego dro

bnicowca był inż. Zdzisław 
Pieńkawa, który przez dłuż-

u mant
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na za
proszenie rządu radzieckie
go 28 bm. przybył do Mo
skwy sekretarz generalny 
ONZ U Thant.

Na lotnisku Szeremietie- 
wo U Thanta powitali: mi
nister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko i 
inne osobistości.

* * *

WASZYNGTON (PAP). Pre
zydent Johnson podał do wia
domości we wtorek, iż sekre
tarz generalny ONZ, U Thant, 
przyjął zaproszenie do złoże
nia wizyty w Waszyngtonie W 
dniu 6 sierpnia.

Wspólny park
wagonów towarowych
7 krajów socjalistycznych

WARSZAWA (PAP). Z 
dniem 1 Iipca 1964 roku roz

tym statku w charakterze 
inżyniera gwarancyjnego.
© Dokończenie na str. 2 
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„Ranger 7“

leci ku Księżycowi
NOWY JORK (PAP). Wo 

wtorek, p0 południu wystrze 
łono z ośrodka doświadcza! 
nego na Przylądku Kenne
dyego rakietę księżycową 
,,Ranger 7”. Sześć kamer te 
lewizyjnych, w jakie zaopa
trzona jest rakieta, ma do
konać kilku tysięcy zdjęć 
powierzchni Księżyca, które 
są niezbędne dla realizacji 
programu „Apollo”, czyli pro 
jektowamego wysłania astro
nautów amerykańskich na 
Księżyc w 1969 roku.

negujących granice na Od 
rze i Nysie.

Ponadto „Die Tat” bie 
rze za punkt wyjścia swo
ich rozważań niedawną wy 
powiedź rzecznika zachod- 
nioniemieckiej partii SPD, 
Barsiga, według którego 
żadna poważna partia po
lityczna w NRF nie będzie 
skłonna za cenę nawiąza
nia stosunków dyplomatycz 
nych z Polską do uznania 
granicy na Odrze - Nysie.

Dziennik przypomina posta
nowienia Układu Poczdamskie
go, przytacza sformułowania 
zuwaTte w tekście układu i wy 
ciąga z nich wniosek, iż wó
wczas uznano, że „terenów 
tych nie należy uważać za nie
mieckie”. „Die Tat” zwraca 
uwagę na inny aspekt, a mia
nowicie, że ziemie zachodnie 
zamieszkują od blisko 20 lat 
nowi ludzie, nowa generacja. 
Niemcy nie mogą sobie rościć 
pretensji do tych ziem, jeśli nie 
chcą „ujawnić przed całym 
światem, że nie potrafią wy
ciągnąć nauk z historii”.

Niemcy — stwierdza dziennik 
— stoją obecnie przed jasną 
alternatywą „albo — albo”, tj. 
bądź w dalszym ciągu trwać 
przy swych celach, „które re
alnie biorąc, można by osiąg
nąć tylko przy pomocy siły, 
dla czego Niemcy nie otrzyma
łyby poparcia od żadnego pań
stwa, ani narodu na Zacho
dzie”, bądź też uznać fakty 
historyczne, które w danym 
problemie — dodaje dziennik — 
nie mogą być rozpatrywane i 
punktu widzenia stosunków 
Wschód — Zachód, gdyż należy 
je rozważać w zupełnie innej 
płaszczyźnie. Tę płaszczyznę 
określają trzy warunki: uzasad 
nione. wymogi bezpieczeństwa 
Polski, wyrównanie niemiec
kiej winy za wybuch wojny i 
wreszcie wzgląd na nową nie
sprawiedliwość, jaką byłoby 
przesiedlanie ludzi i dobytku.

• HANOI (PAP). Szef misji 
łącznikowej naczelnego dowóda 
twa Wietnamskiej Armii Ludo
wej pułkownik Ha Van Lau wy 
stosował do Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie depeszę wyrażającą 
protest przeciwko pirackim po
sunięciom USA i ich poplecz
ników na wodach terytorial
nych Demokratycznej Republi
ki Wietnamu.

Minister “

u premiera
Chruszczowa

MOSKWA (PAP). Premier 
ZSRR Nikita Chruszczów 
przyjął we wtorek na Krem 
lu ministra spraw zagrani 
cznych W. Brytanii Richar 
da Butlera i towarzyszące 
mu osobistości.

Przed rozpoczęciem roz
mów do gabinetu premie
ra radzieckiego zaproszono 
dziennikarzy.

Nikita Chruszczów, zwra
cając się do Richarda But
lera wyraził zadowolenie, iż 
brytyjski minister przybył 
do ZSRR. Richard Butler o- 
świadczył, iż przyjęcie go 
przez Chruszczowa stanowi 
wielki zaszczyt i że z wiel
kim zadowoleniem zapozna 
się z osiągnięciami radziec
kiej gospodarki i budowni
ctwa.

Następnie rozpoczęły się 
rozmowy.

W Genewie

Delegaci W. V ",
Kanady i Wioch
uchylają się od przyjęcia
prcpszycji ZSRR
GENEWA (PAP). We wto

rek odbyło się 202 posiedze
nie Komitetu Rozbrojenio
wego osiemnastu państw. 
Było ono poświęcone dysku
sji nad mandatem propono
wanej przez ZSRR grupy ro 
boczej. Zgodnie z propozy
cją radziecką grupa ta mia
łaby omówić szereg szcze
gółowych problemów zwią
zanych z realizacją tzw. „pa 
rasola nuklearnego”.

Delegaci W. Brytanii, Ka
nady i Wioch przedstawili 
swoje poglądy w sprawie za 
kresu mandatu grupy robo
czej, potwierdzając raz je
szcze, że w rzeczywistości 
uchylają się od przyjęcia 
propozycji radzieckiej.
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SZCZEGÓLNĄ ROLĘ MA JĄ ARCHITEKCI DO 

SPEŁNIENIA W7 OBNIŻANIU KOSZTÓW 

BUDOWNICTWA

Plenum SArP
Wysokie odznaczenia

Zi

PRZEZ 64 LATA BYŁ DEPUTOWANYM

Izba Gmin pożegnała

• BONN (PAP). W chwili o- 
becnej USA i Hiszpania przy
gotowują porozumienie, na mo 
cy którego Stany Zjednoczone 
będą mogoły wykorzystywać 
bazę morską w Rota nie tylko 
jako przystań dla atomowych 
okrętów podwodnych, lecz rów
nież dla składowania tam ra
kiet „Polaris”, wyposażonych w 
głowice atomowe — donosi we 
wtorek madrycki korespondent 
zachodnioniemieckiego dzienni
ka „Die Welt”.

Stan pogotowia
w Grecji
LONDYN (PAP). Korespon 

dent agencji Reutera w Ate 
nach, opierając się na mia
rodajnych źródłach, podaje, 
że w Grecji podjęto zarzą
dzenia ochronne w związku 
z działalnością armii turec
kiej w pasie nadbrzeżnym.

Niszczyciele greckie wypły 
nęły dla wzmocnienia regu 
larnych patroli floty między 
wyspami Krętą i Rodosem, 
samoloty greckie patrolują 
przestrzeń powietrzną w po 
bliżu granic z Turcją, a wo
zy pancerne skupione zesta-począł „r^ wspólny park pewnychpuTktachTra

,oap^rVRozpocz“'Sb i - «-„.„icy.
nie eksploatować ok. 100 tys.■ ^
wagonów krytych i węgla- 
rek. należących do kolei: Bul 
garii, Czechosłowacji, NRD,1 
Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR.

Polskie koleje państwowe, 
przystępując do wspólnego 
parku, miały między inny
mi na uwadze zmniejszenie 
ilości naszych wagonów prze 
bywających za granicą, a 
tym samym złagodzenie pro 
blemu braku wagonów na 
naszej sieci, dla przewozów 
wewnętrznych i międzyna
rodowych.

LONDYN (PAP). Wzrusza 
jące i milczące pożegnanie 
zgotowała brytyjska Izba 
Gmin sędziwemu Churchil
lowi, który w poniedziałek, 
27 bm. po raz ostatni przy
był do Westminsteru, gdzie 
przez 64 lata zasiadał jako 
deputowany.

We wtorek wszyscy depu
towani do parlamentu bry
tyjskiego jednomyślnie skła 
dali swe podpisy pod współ 
ną rezolucję pożegnalną, któ 
ra podkreśla, że „deputowa
ny z Woodford zasłużył na 
podziw i bezgraniczną wdzię 
czność za zasługi, które od
dał parlamentowi, narodo
wi i światu”.

Tekst tej rezolucji podpi
sany w imieniu rządu przea 
premiera Douglasa - Home, 
w imieniu Labour Party 
przez Harolda Wilsona, w 
imieniu liberałów przez Jo 
Grimonda, w imieniu Izby 
Gmin przez Selwyn Lloyda, 
ratyfikowany we wtorek —

przypomina zasługi oddane 
przez Churchilla narodowi 
brytyjskiemu w czasie o- 
statniej wojny. Specjalna de 
legacja, w skład której wej 
dą premier Douglas - Home, 
Wilson, Grimond, Thomas 
Moore (nowy przewodniczą
cy Izby Gmin) i Emanuel 
Shinwell (dawny minister 
labourzystowski znany z za
ciętych pojedynków słow
nych z Churchillem) zanieść 
ma tę rezolucję Churchillo
wi do jego londyńskiego do
mu w Hyde Park.

W listopadzie br. Chur
chill skończy 90 lat.

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek odbyło się plenum 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich, poświęcone zada
niom i roli architekta na tle 
uchwały IV Zjazdu PZPR.

Generalny postulat stowa
rzyszenia pod adresem śro
dowiska architektonicznego 
— to wzmożenie inicjatywy 
i aktywności w procesie in
westycyjnym. w podnosze
niu na wyższy poziom eko
nomiki i techniki budowni
ctwa. Szczególną rolę mają 
architekci do spełnienia w 
obniżaniu kosztów hudowni 
etwa mieszkaniowego. Ko
nieczne jest tu zastosowa
nie prawidłowego rachunku 
ekonomicznego umożliwiają 
cego wybór właściwego typu 
zabudowy i odpowiedniego 
standardu wyposażenia mie

Kanclerz Erliard
przyjął
A. A^żisbeja
BONN (PAP). Kanclerz 

NRF, L. Erhard przyjął 28 
bm. w swojej rezydencji w 
pałacu Schaumburg naczel
nego redaktora dziennika 
„Izwiestia” A. I. Adżubeja, 
który przebywa w Niem
czech zachodnich na zapro
szenie redakcji dzienników: 
„Ruhr Nachrichten”, „Rhei
nische Post” i „Muenshner 
Merkur”.

szkań. Należy przejść do 
projektowania mieszkań „roz 
woj owych” to znaczy przy
stosowanych do zmieniają
cych się warunków życia 
rodzin.

Architekci — stwierdzono 
także — muszą być główny 
mi propagatorami typizacji 
i uprzemysłowienia budo
wnictwa oraz w większym 
niż dotychczas stopniu zaj 
raować się zagadnieniem 
prawidłowego wykorzysta
nia terenów pod zabudowę.

Po zakończeniu obrad 21 zaslu 
żonych architektów udekoro
wanych zostało wysokimi od
znaczeniami państwowymi, przy 
znanymi im przez Radę Pań
stwa z okazjf 20-lecia PRL. Dc 
koracji dokonał minister bu
downictwa i przemysłu materia 
łów budowlanych — Marian Ole 
wiński.

Krzyż Komandorski z Gwia
zdą Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali prof. Romuald Gutt 
i inż. Marian Osiński. Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodze
nia Polski prof. Zbigniew Kar
piński, inż. Władysław Czarnec 
ki i mż. Andrzej Frydeckj. Po
nadto 9 architektów otrzymało 
Krzyż Oficerski Orderu Odro
dzenia Polski, s — Krzyż Kawa 
lerSki Orderu Odrodzenia PoL 
skl dl — Złoty Krzyż Zasługi.

r—m—

Powołując się na do-» 
niesienia z Khang Khay

W rozmowie Erharda z 2f.0S), ?g*ncja Nowych 
Adżubejem, która trwała i infori»»je, że prze-
Okolo półtorej godziny, po- "?dni°**ey Ne* La° Sk
ruszono szeroki krąg za- ksiąz<? , Souphanou-
gadnień dotyczących wza-' °n,?’ Przyj£^ we w*°rek
jemnych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
NRF.

BONN (PAP). Redaktor na 
czelny „Izwiestii”, Adżubej,

WYŚCIG Z CZASEM

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 29 bm.

Zachmurzenie zmienne z moi 
liwością lokalnych, przelotnych 
opadów lub burz. Temperatu
ra od 16 st. rano do 24 st. w 
ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane, porywi 
ste z kierunków zachodnich. 
Temperatura wody morskiej w
rejonie trójmiasta ok. 20 st.

Eiipy ratownicze
usiłują dotrzeć
ds zasypanych pórmkófu
PARYŻ (PAP). We wto

rek w godzinach popołudnie 
wych ekipy ratownicze nie 
zdołały jeszcze dotrzeć do 14 
górników zasypanych od po 
niedzialku w jednym z chód 
ników kopalni wapienia w 
Campagnole (departament 
Jura, wschodnia Francja).

Ekipy ratownicze prowa
dzą wytężony wyścig z cza
sem. Uważa się, że potrzeba 
co najmniej 48 godzin do 
przebicia otworu długości 50 
metrów między stokiem gó
ry a chodnikiem.

Policja uo hełmach i pełnym uzbrojeniu pełni 
służbę w czasie pogrzebu 15-letniego Murzyna Ja
mesa Powella, zasirzelo nego przez oficera policji 
w murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku — Harle- 
mie. Zajścia między Mu rzynami a policją w tej 
dzielnicy nie ustają. caf

w tym mieśeie cl. arg© 
d’affaires ambasady ra
dzieckiej w Laosie, A. 
Grigoriewa 1 przedstawi
ciela Polski \v Międzyna
rodowej Komisji Nadzoru 

przyjęty został we wtorek j * Kontroli w Laosie Je- 
przez wicekanclerza NRF 1 rzeao Dudzińskiej™ przewodniczącego Wolnej Par- tmazinsl^SO. SoU-
tii Demokratycznej, Ericha P“aH6UV®ng dokonał Z 
Mcndego. w rozmowie uczę- nimi wymiany poglądów
NUF.Zysmimow.ad0r ZSKU w na temat Pokojowego ure

gulewania obecnej powal 
nej sytuacji w Laosie.

Dniowe pociągi 
; nad morze i w góry
j WARSZAWA (PAP). Chcąc 

nizynajmniej częściowo rozła- 
, iłować tłok, jaki zapowiada 
[ się na przełomie miesiąca w 
i pociągach kursujących nad 
morze i w góry, PKP — w 
miarę wygospodarowanych re
zerw taboru — postanowiły na 
tych liniach uruchomić dodat
kowe połączenia.

Dodatkowe pociągi odjadą: 
z Warszawy Głównej do Rze
szowa o godz. 21.20 w dniach 
~ m bnę, l, 2, 14, 15, 29, 30 
i 31 sierpnia oraz i września. 
Powrót tego dodatkowego po
ciągu z Rzeszowa o godz. 23.20 
w dniach 1, 2, 3, 15, 16, 20 31
sierpnia oraz i i 2 września.

Z V5 arszawy Wschodniej po
ciąg złożony z wagonów sy
pialnych i tzw. kusztek (wa- 
pony z miejscami do leżenia) 
do Trzebiatowa przez Gdynię 
i Kołobrzeg o godz. 21.16 w 
dniach 31 Iipca i 2 sierpnia. 
Powrót z Trzebiatowa o godz 
18.33 w dniach 1 i 3 sierpnia!

Warszawy Głównej pociąg 
złożony wyłącznie z wago
nów sypialnych do Zakopa
nego i Krynicy: o godz. 21 55 
w dniach 31 bm. i 2 sierpnia. 
Powrót z Krynicy o godz 
2Ö 50, a z Zakopanego o godzi 
31.46 w dniach 1 i 3 sierpnia.

Z Warszawy Głównej do 
Krakowa pociąg złożony wy
łącznie z wagonów U klasy 
o godz. 20.55 w dniu 30 bm. 
oraz taki sam pociąg do Poz
nania o godz. 23.15 również 
w dniu 30 bm.
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W wielu rejonach naszego 
Województwa rolnicy przy
stąpili już do sprzętu psze
nicy. W około 15 proc. sko
sili ją rolnicy sztumscy i 
starogardzcy, a ponadto do 
sprzętu pszenicy przystąpili 
rolnicy z powiatów tczew
skiego i gdańskiego. W tym 
ostatnim oraz w powiatach 
puckim i starogardzkim 
trwa także sprzęt jęczmie
nia, a na niektórych tere
nach także owsa. Według 
szacunkowych danych ok. 
25 proc. wszystkich skoszo
nych zbóż zwieziono już do 
stodół.

Dotychczasowe meldunki z 
terenu wskazują, że prace 
żniwne przebiegają niemal 
wszędzie bardzo sprawnie
Zawdzięczać to należy prze
de wszystkim ogromnym wy 
siłkom rolników, którzy pod 
czas panującej obecnie fali 
upałów pracują na polach 
od świtu do nocy przy sprzę 
cie dojrzewających niemal w 
tym samym czasie wszy
stkich zbóż. W tej sytuacji 
każdy dzień przynosi ogrom 
ny postęp w pracach żniw
nych i przybliża momeni 
całkowitego ich zakończe
nia. (rb)

SPECJALNA EKIPA BADA BETONOWE BUNKRY

Czy w podziemiach koło Walimia 
mieściła się fabryka „. . . . . . . . "?

WROCŁAW (PAP). Tere
ny odkrytych niedawno w 
górach koło Walimia na Do] 
nym Śląsku rozległych be
tonowych podziemi bada 
specjalna ekipa zorganizo
wana przez dowództwo Sląs 
kiego Okręgu Wojskowego.

Pierwsze dni badań poz
woliły stwierdzić, że do pod. 
ziemi wiedzie 18 wejść, ukry 
tych na zboczach masywu

A. 6r? myko
przyjął
I., f&oiz;«

MOSKWA (PAP). Radziec 
ki minister spraw zagra
nicznych A. Gromyko, przy 
jął wicepremiera i mini
stra spraw zagranicznych 
NRD, L. Bolza.

W toku rozmowy, która 
upłynęła w przyjacielskiej 
atmosferze, omówiono sze
reg zagadnień interesują
cych obie strony.

30-osobcwy zespól ar ty styczny ze wsi Strupiń 
Duży (pow. chełmski) zaprezentował mieszkańcom 
Chełma wielkie widowisko regionalne pt. „Wesele 
Strupieńskie”, opracowań e i przygotowane przez 
sędziwą poetką ludową Paulinę Hołysz.

Na zdjęciu: młodzi ar tyści ze Strupina — od
twórcy „Wesela Strupień skiego”.

CAF -- fot. Uchymiak

górskiego. Wewnątrz odkry
to kilka potężnych budowli, 
zbudowanych z żelbetonu. 
Niespotykana grubość mu- 
na wskazuje na to, iż prze
znaczone one były prawdo
podobnie na przechowywa
nie materiałów wybucho
wych o wielkiej sile dzia
łania. Pierwsze wyniki ba
dań pozwalają również o- 
rzec, że podziemia walim- 
skie służyły, względnie mia
ły służyć celom zbrojenio
wym. Być może, miały one 
związek z prowadzonymi 
przez hitlerowców poszuki
waniami tzw. „Wunderwaf
fe”. Konstrukcja niektórych 
bunkrów świadczy bowiem 
o tym, iż miały one stano
wić wyrzutnię pocisków ra
kietowych.

Nie wiadomo nadal, co stało 
się z budowniczymi podziemi. 
Zeznania Polaków, którzy prze 
bywali w tej okolicy w obo
zach pracy przymusowej, poz
woliły ustalić, że przy budo
wie hitlerowcy zatrudnili jeń
ców wojennycn i więźniów o- 
bozu koncentracyjnego Gross- 
Rosen narodowości polskiej, ro
syjskiej, ukraińskiej, włoskiej, 
belgijskiej, holenderskiej i duń 
skiej, a także „Ostarbeiterów”. 
Najprawdopodobniej zostali oni 
wymordowani w podziemiach 
lub w ich bliskim sąsiedztwie. 
Istnieją również podstawy, by 
przypuszczać, iż nieliczna gru
pa specjalistów - więźniów prze 
transportowana została do gór 
Harzu, gdzie hitlerowcy budo
wali podobne podziemia.

Warto dodać, żs „EXPRESS 
| WIECZORNY”, którego współ- 
' pracownik uczestniczy w pra
cach poszukiwawczych w Wa- 

i Umiu, wysłał depeszę w spra
wie podziemi do zamieszkałego 
w Ameryce WERNHERA VON 
BRAUNA. „Prosimy — pisze ga 
zeta — o wszelkie informacje 
na temat obiektu walimskiego, 
które musiał pan posiadać jako 
były główny niemiecki ekspert 
do spraw broni rakietowej”.

Bandera na maszt!
| ® Dokończenie ze str. 1

„Mińsk”, dowodzony przez 
kpt. Iwana P. Zenina, wy
rusza z Gdańska do Lenin
gradu i wkrótce' potem po
płynie w swój dziewiczy rejs 
eksploatacyjny na Kubę.

31 bm. w Stoczni Gdań
skiej odbędą się uroczystoś
ci wodowania dwóch kolej
nych kadłubów drobnicow
ców B-44 — szóstego i siód
mego, zbudowanych na po
chylniach K-2 i K-3. (c)

Remonty statków polskich
I pozostałych krafów RWPG 
tematem prac naszych naukowców

Dynamiczny rozwój floty jniach remontowych, poru- 
polskiej, jak i w pozosta- szą problem wzajemnych
łych krajach RWPG, wy
maga ujednolicenia i u- 
sprawnienia remontu i kon 
serwacji statków tej grupy 
państw. Polskę wytypowa
no, jako wiodącą w zakre
sie tego rodzaju usług mor
skich. W związku z tym 
naukowcy nasi razem z 
praktykami rozpoczęli in
tensywną działalność wy
nikającą z przypadającej 
nam roli.

Pierwszym krokiem, jakiego 
dokonano, było opracowanie 
w czerwcu br. na zlecenie Mi
nisterstwa Żeglugi specjalnej 
ankiety. Przygotowaniem jej 
zajęła się grupa problemowa 
morskich stoczni remontowych 
Instytutu Morskiego, kierowa
na przez mgr Janusza Gąsio- 
rowskiego przy współpracy 
Zjednoczenia Morskich Stocz
ni Remontowych.

Ankieta rozesłana będzie 
do państw — członków 
RWPG. Na jej' podstawie 
armatorzy i remontowcy 
wypowiadać się będą na te
mat kierunków inwestową- 
nia, usprawnień technicz
nych, technologicznych i 
organizacyjnych oraz wy
korzystania rezerw, tkwią
cych w istniejących stocz-

Kanada nie zerwie
stosunków 
z Kubą

NOWY JORK (PAP). We
dług doniesień z Ottawy, ka 
nadyjski minister spraw za
granicznych, Paul Martin, 
oświadczył w poniedziałek 
w Izbie Gmin, że polityka 
rządu kanadyjskiego w dzie 
dżinie utrzymywania stosun 
ków dyplomatycznych i han 
dlowych z Kubą nie uleg
nie zmianie.

Według doniesień dzienni

świadczeń między naszymi 
krajami itd.

Ten sam gdański zespół 
przygotował ponadto kon
spekt referatu na jedno z 
ostatnich, czerwcowych po
siedzeń III sekcji komisji 
transportowej RWPG.

W zakresie problematyki 
remontów i konserwacji 
krajowej floty handlowej i 
rybackiej — rezultatem pra 
cy naulrowców Instytutu 
Morskiego jest sporządze
nie dyspozycji prac remon- 
towo-badawczych na naj
bliższe dwa lata. Po uzgod
nieniu ich ze Zjednocze
niem Morskich Stoczni Re
montowych dwa tematy 
weszły już na warsztat 
twórczy naukowców IM.

Oto analizie i ocenie podda
ny będzie aktualny stan struk 
tury, organizacji i produkcji 
polskich stoczni remontowych 
na tle doświadczeń stoczni za
granicznych. Ponadto dokona
na będzie analiza i ocena orga
nizacji remontu statków w na
szych przedsiębiorstwach żeglu 
gowych.

Wspomniana grupa pro
blemowa morskich stoczni 
remontowych Instytutu Mor 
skiego przetłumaczyła po
nadto kilka prac nauko
wych z języków obcych na 
polski, udostępniając je na
szym stoczniowcom-remon- 
towcom. Zapewne cenne u- 
sługi oddawać im będzie 
również sporządzona przez 
naukowców IM bibliografia 
— m. in. przegląd powojen
nej literątury fachowej z 
dziedziny- ekonomicznej, or
ganizacyjnej, technicznej, 
technologicznej i prawnej 
konserwacji i remontu 
statków.

Następnym etapem 
współdziałania nauki z 
praktyką było podpisanie 
pierwszej tego rodzaju 
generalnej umowy o 
współpracy między Insty 
tutem Morskim a Zjed
noczeniem Morskich Sto
czni Remontowych.
Nie minął miesiąc od za- 

porozumienia,

równikiem został dr Zyg
munt Sójka.

Nowo utworzony zakład 
pozwoli na szeroki rozwój 
prac naukowo-badawczych, 
w tej stojącej dotąd na 
uboczu dziedzinie — konser 
wacji i remontu statków i 
to w odniesieniu nie tylko 
do naszej floty, ale i w za

Wręczenie nagród
za najlepsze
projekty budowlane

WARSZAWA (PAP). W Urzę
dzie Rady Ministrów odbyła 
się we wtorek uroczystość wrę 
czenia nagród ministra budów 
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych autorom najlep
szych w br. projektów z dzie
dziny planowania przestrzenne
go, inżynierii budowlanej, bu
downictwa przemysłowego, mia 
szkanipwego i użyteczności pu
blicznej (listę nagród I stopnia 
opublikowaliśmy w dniu wczo
rajszym). Obecni byli minister 
budownictwa i PMB — Marian 
Olewiński, minister szkolnictwa 

Henryk Golariski, . ,. , wyższego ---------kresie programu realizowa-J oraz zastępca kierownika wy- 
negO na rzecz RWPG. I działu Ekonomicznego KG

(s<a) I PZPR — Andrzej Giersz.
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ka „Globe and Mail”, Kana
da zdecydowana jest kon- warcia tego 
tynuować swą politykę mi- a Instytut Morski z dniem 
mo nacisku ze strony USA, 1 lipca zą zgodą ministra 
mającego na celu zmuszę- żeglugi na miejsce dctych- 
nie Kanady do przyłączenia czasowej grupy probiemo- 
się do prób izolowania Ku- wej powołał nowy zakład 
by. remontu statków. Jego kie-

ZWYCIĘZCY MTZG

" , ‘ ' ‘po zakończeniu regat
przestąpiono do przygoiotu ń
do przyszłorocznej imprezy - gi 
„PiłcHaru lisiego Fina’

W uzupełnieniu wczoraj
szego sprawozdania z za
kończenia regat żeglarskich 
Międzynarodowego Tygod
nia Zatoki Gdańskiej — 
podajemy wyniki jachtów 
zatokowych oraz klasowych:

Jachty zatokowe — po 
przeliczeniu najszybszym ja
chtem: okazał .się „Mabicht” 
z kpt. M. Zeisse (NRD). A

Gdynia), 2. A. Ciałkowski (Kot
wica), 3. Cz. Perlicki (Stal Gdy
nia).

„Latający Holender” — 1. R- 
Szadziewski (AZS Olsztyn), 2. 
J. Rejewski (Warmia Olsztyn), 
3. A. Tuszyński (Stal Gdynia).

„5-0-5” — 1. St. Ogórek (LOK 
Wrocław), 2. A. Kulpiński (Ener 
getyk Wrocław), 3. L. Kozar- 
cew (AZS Wrocław).

Tak więc największe te
goroczne regaty żeglarskie

oto najlepsi w poszczegól-| mamy poza sobą. Jeszcze 
nych klasach: j trwają dyskusje na temat

Klasa i — i. „Bałtyk”, a. ; uzyskanych przez polskich
S».WirSt»SS“,&4!1 “S^cznych żeglarzy re 
wica), 3. „Andromeda”, h. Jaż i zultatów, jeszcze niektórzy 
dżewski (Gryf Gdynia). _ I z uczestników nie dotarli do 

Klasa li i. „Mat”, J. z:aj- ( qJquiow, a w Gdyni przy*
kowskii (Kotwica), 2. „Kranich 
K. Hoffmann (NRD), 3. „Or
kan”, J. Zydler (Stal Gdynia).

Klasa III — 1. „Habicht”, M. 
Zeisse (NRD), 2. „Bryza”, A. 
Magielko (IKP Gdynia), 3. „Mi
sia”, W. Nawrocki (Zamech 
Elbląg).

JACHTY KLASOWE:
„Fin” — 1. L. Poklewski (Ko

twica), 2. Z. Twardowski (AZS 
Toruń), 3. Z. Paszkiewicz (AZS 
Olsztyn).

„Hornet” — 1. T. Holc
(SWOS Warszawa), 2. M. Kna- 
siecki (LZS Kiiekrz), 3. A, Sza- 
mowskj (SWOS Warszawa).

„Dragon” — 1. J. Pawlak
(AZS Gdańsk), 2. J. Kuryluk
(Stal Gdańsk).

„Folkboat” — 1. T. Kowalski
(Pogoń Szcz.), 2. A. Kamiński
(Pogoń Szcz.), 3. Z. Rudnicki
(AZS Gdańsk).

„Słonka” — 1. M. Śliwiński
(MKSW Olsztyn), 2. G. Śliwiń
ski (Warmia Olsztyn), 3. Zb. 
Czarnecki (IKŁ Toruń).

„Star” — 1. Z. Perlicki (Stal

stąpiono już do pierwszych 
przygotowań do największej 
w historii polskiego żeglar
stwa imprezy międzynaro
dowej, którą będą przyszło
roczne międzynarodowe re
gaty o „Puchar Złotego Fi
na” — stanowiące praktycz 
nie mistrzostwa świata w 
klasie „Fin”.

Na pierwszy ogień poszły 
sprawy organizacyjne i in
westycyjne. W tych dniach 
obok powołania komitetu or 
ganizacyjnego przyszłorocz
nych regat odbędzie się w 
Gdyni w Prezydium MRN 
konferencja w sprawie prze 
budowy otoczenia basenu 
żeglarskiego i związanych z 
tym pociągnięć inwestycyj
nych. • (st)

MATRYMONIALNE
WYBITNIE kulturalny in
teligent, emeryt, przyjem 
ny zawód, dobra prezen
cja, esteta, bez nałogów, 
samotny, poślubi panią 
wolnego stanu, wykształ
cenia średniego, lat 43—55, 
zgrabnej budowy, smukłą, 
wzrostu do 164, chętnie 
blondynkę, kultury ka-, 
tolickiej, naturalną, nie
palącą, pożądane zaawan 
sowanie muzyczne. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„M-1209”. PG-1209
PANNA lat 39 (nie z 
wojew. gdańskiego) poz
na inteligentnego pana 
najchętniej wyjedzie za 
granicę. Cel matrymo
nialny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „M-18948”.

G-18948

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny 
wyłączony na trasie Oli
wa — Gdynia koniecznie' 
wyżej położony do 300 tys. 
zl kupię. Szczegółowe of er 
ty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „18354”._________G-18854
D C~M nie wykończony z 
zabudowaniem (2,5 ha zie 
mi) i stawem sprzedam. 
Lucyna Grania, Nowa- 
wieś, Rzeczna 58, Staro
gard Gdański. _____ P-U96
GOSPODARSTWO w Po- 
stolinie Ełganowo Pruszcz 
Gd., 12 ha ze żniwami 
sprzedam. Cena do ugo
dy. Paweł Stapel, Turze, 
pow. Tczew. P-1198

ZARZĄD PORTTJ GDANSK
posiada jeszcze w ZASADNICZEJ SZKOLE MECHANI- 
ZATOROW PRZEŁADUNKU

wolne mfefsca
Szkoła przygotowuje chłopców do zawodu ślusarza, elek
tromontera oraz mechanizatora przeładunku.

Warunki przyjęcia: ukończone 7 kl. szkoły podstawowej, dobry 
stan zdrowia. Zgłoszenia przyjmują: dział kadr ZPGk, ul. Oliw- 
ska 35, pokój 5 i Zasadnicza Szkoła Mechanizatorów Przeładunku 
ul. Marynarki Polskiej 111, Morski Dom Kultury. 3275-K

DOM, zabudowania gospo 
darskie 1,5 ha ziemi koło 
Pelplina sprzedam. Synak,
Rożental. ______P-1197
DOM z ogrodem w Sta
rogardzie, ul. Mickiewi
cza sprzedam. — Helena 
Radtke, Skórcz, ul. So
bieskiego 15. PG-1199
GOSPODARSTWO 10 ha 
zelektryfikowane, z zabu
dowaniami murowanymi 
sprzedam lub wydzierża
wię. 'Jadwiga Szmytna, So 
pot, Podgórna 5-1. 
________________________P-1182

1,07 KA własność, pszen
na, zabudowania z cegły, 
sad, elektryfikacja sprze
dam tanio. Józef Komo
rowski. Piaseczno k. Gnie 
wa, pow. Tczew. PG-1200

Dnia 27 lipca 1864 roku, przeżywszy lat 26 
zmarła

ś. t P-

Krystyna Giuszewska
absolwentka AMG

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 lipca 1964 r. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Sr.e- 
brzysku, o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku
G-19165 • i \ rodzina

■Tnrtur

KOPNO
„WARTBURGA” nowego 
kupię. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „18955”.

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
starym budownictwie du
ży metraż, na nowe bu
downictwo (dwa pokoje) 
o mniejszym metrażu z 
wygodami najchętniej w 
Gdańsku. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „18952”.

ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku
chnia komfort na podob
ne dwa mieszkania mniej 
sze w Gdańsku, lub żarnie 
nię 2 pokoje wspólne 
wygody, ogród na 1 pokój 
z kuchnią komfortowe 
tylko w Gdańsku. Telefon 
31-35-42. G-1874S

Wszystkim znajomym, 
przyjaciołom i kolegom 
7 zakładu pracy, którzy 
wzięli udział w pogrze
bie mojej ukochanej 
żony

ś. t P.

Heleny
Winter

składa tą drogą serdecz
ne podziękowanie po
grążony w smutku

MĄŻ
G-19007 i ______ ■

WYDZIERŻAWIĘ garaż, 
pokój z kuchnią (włas
ność) Gdynia - Redłowo. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „18954”. G-18954

n EOT a äoh b mar. g

Rejonowa Spółdz. Ogrodniczo - pszczelarska 
„Wybrzeże” w Gdańsku

przyjmuje zamówienia
na sadzonki truskawek.

Prosimy zainteresowanych zgłaszać swoje 
zapotrzebowania w następujących oddziałach:
1. Oddział Pruszcz Gd., ul. Grunwaldzka 40
2. Oddział Gdańsk, Ü1. Olszewska 37,
3. Oddział Wejherowo, ul. Przemysłowa,
4. Oddział Puck, ul. Nowa 1.

! Zamówienia przyjmujemy do 30. 7. 1964 r. §

MAŁŻEŃSTWO bezdziet
ne poszukuje pokoju na 
okres kilku miesięcy. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „18964”. G-18964
JEDNOPOKOJOWE, kom
fortowe, centrum Gdań
ska zamienię na podobne 
centrum Wrzeszcza. Tele
fon 31-62-95 godz. 19—21.

G-18965
SAMOTNY poszukuje po
koju w Gdańsku, Wrze
szczu. Teł. 31-62-95 godz. 
19—21. G-18965
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia (w domku jednoro
dzinnym), ogród owocowy 
na 3 pokoje, kuchnia, 
większy metraż. Wrzeszcz, 
Ostroroga 12, boczna Koś
ciuszki. G-18968
ZAMIENIĘ mieszka
nie komfortowe 3 pokojo
we Nowy Port na podob
ne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19056”. G-19056
SOPOT: zamienię 3 poko
je, służbówka, kuchnia, 
łazienka na 4 plus kawa
lerka względnie 4,5 lub 5 
tylko Sopot. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „18960”

SPRZEDAŻ
Ł0DŻ z żaglami, silni
kiem i samochód „Willis” 
sprzedam. Oliwa, Wester
platte 22-1, po godz. 16.

K-3320

„SKODĘ 1101” sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Chrzanow
skiego 47-3._________ G-18949
SAMOCHÓD bagażowy ła 
downość 700 kg stan do
bry okazyjnie sprzedam. 
Wejherowo - Smiechowo,
Sikorskiego 56.  G-7476
MOTOR spalinowy S 60, 
14 koni mechanicznych —. 
sprzedam. Eugeniusz Ja
błonka, Barlożno, pow. 
Starogard Gdański. F-1147

RÓŻNE
RABKA ZDRÓJ: przyj
muję dzieci na wypoczy
nek przez cały rok. Wa
runki domowe, wyżywie
nie dobre. Traczyk Czesła 
wa, Krótka 13b. P-1161
FRYZJERZY: kto chce
wypróbować mętalowy pę 
dzel, patent zagraniczny. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „18821”. G-18821

PRACA
UCZNIA do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. Gdy
nia, Wolności 16. G-7439
FRYZJERKA potrzebna od 
zaraz. Gd.-Wrzeszcz, ulica 
Marchlewskiego 3.

DWÓCH Uczniów 16 lat z 
ukończoną szkołą podsta
wową przyjmę do warszta 
tu ślusarskiego. Królak, 
Gdynia, ul. Zbożowa 41.

G-7490
POMOC domowa do 2 ma 
łych dzieci na stałe lub 
dochodząca potrzebna. — 
Zgłoszenia po godz. 16 Oli 
wa, Darłowska 7 m. 3 
(obok Śląskiej). G-18809

ZGUBY
WORONOWICZ Barbara, 
Kwidzyn zgubiła legityma 
cję służbową nr 151 wy
daną przez Inspektorat 
Oświaty Kwidzyn. P-1194

UWAGA, emerytka zgubi
ła pamiątkową bransolet
kę w Sopocie 21 bm. na 
ul. Grunwaldzkiej lub 
Książąt Pomorskich. Ucz
ciwego znalazcę _ sowicie 
wynagrodzę. — Zgłoszenia 
Sopot, Chrobrego 47-49 m. 
33. G-19C26

LEKARSKIE

Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne Gdańsk, 
św. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-19091

PRACOWNICY POSZUKIWANI

«USŁUGI 
: zegarmistrzowskie i grawerskie
> wykonuje nowo otwarty zakład usługowy

► P. H. D. „JUBILER”
l w Gdańsku, ul. Garncarska nr 33 |
l 3337-K ♦

Gdańskie Zakłady Środków Odżywczych w Oliwie, ul, 
Dickmana 15-16 zatrudnią od zaraz:

— księgową ze znajomością pracy w kosztach,
— st. ekonomistę ze znajomością zagadnień zbytu 

wymagane średnie wykształcenie oraz minimum 
2 lata praktyki,

— st. ekonomistę ze znajomością zagadnień zaopa
trzenia w branży spożywczej. Wymagane śred
nie wykształcenie oraz 2 lata praktyki.

Zgłoszenia osobiste w dziale kadr w godz. 7 — 15. 
3304-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ul. Ułańska 13-15 przyjmie od zaraz

— 1 grawera płaca wg VIII gr. fiz.,
— I frezera płaca wg VII gr. fiz.,
— 6 ślusarzy maszynowych na remonty, płaca wg 

VI gr. fiz. do VII gr. fiz.,
— 4 ślusarzy ustawiaczy, płaca wg VII gr. fiz.,
— 2 laborantów chemików, VI gr. fiz. 3205-K

^PRZETARGI..^'LICYTACJE""

PPD „Dalmor” w Gdyni, ul. Zw. Walki Młodych la 
zatrudni od zaraz st. technika normowania w działo 
zatrudnienia i płac. Wymagana praktyka i wykształ
cenie średnie techniczne. Zainteresowani zgłoszą się 
do działu kadr nr tel. 21-21-48 za skierowaniem z 
Urzędu Zatrudnienia w Gdyni. i289 K

Km. s-214/64
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rew. I, ma 
jący kancelarię w gmachu Sądu Powiatowego w Gdy 
ni, pokój 126 na podstawie art. 608 kpe podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 31 lipca 1964 roku o 
godz. 12 w Kurnik ul. Matejki nr 14 odbędzie się I 
licytacja ruchomości, składających się z:

1) 1 telewizora „Wawel”, 2) 1 tapczanu - kana
py, 3) 4 foteli, 4) 1 szafy bibliotecznej, 5) 1 sto
łu rozsuwanego, 6) 1 stolika pod telewizor, 7) 
1 szafy 3-drzwiowej, 8) serwantki oszklonej, 9) 
1 pralki „Radomsk”, 10) 1 toalety 

oszacowanych na łączną sumę 18.650 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczooym.

Dnia 27 lipca 1964 roku.
3322-K Komornik

Przychodnia Rejonowa w Gdańsku - Oruni, ul, Jed 
ności Robotniczej 113 — ogłasza przetarg na wykona
nie robót remontowo - budowlanych. Koszta remon
tu około 170.000 zł.

Ślepe kosztorysy są do pobrania w gmachu Przy
chodni Rejonowej w Gdańsku - Oruni, ul. Jedności 
Robotniczej 113 w godz. od 10 — 14.

Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 
to dnia 10. 8. 1964 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcza i prywatne.

Przychodnia Rejonowa w Gdańsku - Or-mi zastrze
ga sobie dowolny, [wybór oferenta, 3316-K

252996

^^999
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uspokaja rewizjonistów
ES ® mianowaniu ks. bi-1 siedleńców zamieniła 
® skupa Edmunda No

wickiego ordynariuszem die 
cezji gdańskiej w kołach re 
wizjonistów zachodnionie- 
mieckich zawrzało. W nie
długich odstępach czasu od 
było się w Diisseldorfie
parę antypolskich imprez. 
Najpierw urządzono uro
czystość wprowadzenia na 
„biskupi urząd” prałata 
Behrendta.

Któż to taki?
Kiedy po śmierci osła 

wionego biskupa Carla
Marii Spletta papież mia
nował gdańskim ordyna
riuszem biskupa Nowickie
go, dokonał on jednocześ
nie innej nominacji: dla
„katolików gdańskich” w 
NRF mianował wizytatora 
apostolskiego, nadając mu 
godność protonotariusza apo 
stolskiego. Został nim właś
nie prałat Behrendt.

Prasa zachodnioniemiecka 
z zadowoleniem rozgłasza
ła, jakoby prałat Behrendt 
otrzymał wszystkie upraw
nienia biskupa rezydencjo- 
nalnego. Prawicowy tygod
nik katolicki w NRF „Echo 
der Zeit” pisał: „Wizytator 
ma prawo używania krzyża 
biskupiego, pierścienia i mi 
try, a także innych ponty-

się
w typową imprezę rewizjo
nistyczną, zgromadziła też
znanych rewizjonistów.

Ich prasa butnie głosiła: 
....została zachowana tra
dycja, gdyż ś. p. biskup 
Splett obchodził, jako bi
skup gdański, właśnie tu
taj, w Diisseldorfie, swój 
srebrny jubileusz sakry bi
skupiej”. „Echo de Zeit” za 
wiadomi! zaś kategorycz
nie: „Nowy duszpasterz — 
wizytator apostolski będzie 
z Düsseldorfu opiekował 
się wszystkimi wygnanymi 
katolikami gdańskimi”. Na
uroczystości padło wiele 
wymownych słów. Niejaki 
dr Wothe krzyczał: „Także 
w Oliwie jest dzisiaj świę
to...”, a inny rewizjonista, 
Johan Behnke, składając 
życzenia Behrendtowi, ma
rzycielsko się rozczulał: 
„Co to właściwie znaczy 
wizytator? Po niemiecku 
oznacza on podróżnika. 
Także ja jestem dziś po
dróżnikiem. Ostatnio byłem
w Diisseldorfie, jutro mogę 
być w Berlinie, pojutrze 
znów gdzie indziej”. Behn
ke i jemu podobni chcieli
by oczywiście „podróżować” 
w upragnionym kierunku — 

fikaliów, przysługujących na Wschód. Nieraz dawali 
biskupowi”. Uroczystość już wyraz takim pragnie-
„ingresu” tego „nowego niom, nie pamiętając wi-
duszpasłerza” gdańskich prze J docznie, czym się takie

pragnienia skończyły wio opiekę nad wiernymi die- 
roku 1945. I cezji gdańskiej, którzy „in

Na 8 pracowników 1 inżynier!
W Donieckich Zakładach 

Budowy Maszyn przed re
wolucją pracowało dwóch 
inżynierów. Obaj byli cu
dzoziemcami. Dziś pracuje 
tu około 1500 inżynierów 
i techników najrozmaitszych 
specjalności.

Zakłady te nie są jakimś 
wyjątkiem. Tak się dzieje 
w całym Związku Radziec 
kim. Liczba inżynierów i 
techników rośnie z roku 
na rok i dziś już liczy się 
ich na miliony.
W r. 1928, a więc w dwana

ście lat po rewolucji pracowa
ło w przemyśle radzieckim 

119 C00 inżynierów i techników. 
Było to w przeddzień pierw
szej pięciolatki) od której roz
począł się proces szybkiej indu 
strializacji |;raju. Toteż już 
przy końcu pięciolatki w roku 
1932 liczba zatrudnionych in
żynierów i techników wzrosła 
do 420 000 osób.

W następnych latach proces 
ten przybierał na sile i przed 
napaścią Hitlera na Związek 
Radziecki w przemyśle praco
wało już około miliona spe
cjalistów. Wojna przerzedziła 
ich szeregi, toteż w roku 1945 
było ich tylko 800 000.

Po wojnie szczególną uwa 
gę zwrócono na wychowa
nie nowych kadr specjalis
tów, także w roku 1983 by
ło ich już 2 470 000, _ czyli 
trzykrotnie więcej, niż w 
roku zakończenia wojny.

W ZSRR specjalistów 
kształci 700 wyższych zakła 
dów naukowych i 3 500 śred 
nich techników. Wielu uczy

s ' * s s tf * s r *r s

się na kursach wieczoro
wych i podnosi swoje kwa
lifikacje zaocznie. Jak się 
oblicza, w tym roku, ostat
nim roku siedmiolatki, licz
ba specjalistów wzrośnie o 
dalszych 900 000 osób. I wszy 
scy od razu sa zatrudniani, 
gdyż przemysł, budowle, 
transport i instytuty nauko 
we oczekują na nich z nie
cierpliwością.

Pod względem liczby in
żynierów Związek Radziec
ki dawno prześcignął przo- 
dujące kraje europejskie, a 
nawet Stany Zjednoczone.

Statystycy obliczyli, że 
dziś na 8 osób zatrudnio
nych w przemyśle jest jeden 
inżynier. Takiego stosunku 
nie notuje żadne państwo 
na świecie. erg

Tak więc — dziwne, co 
najmniej, posunięcie Waty
kanu, wyznaczającego spe
cjalnego duszpasterza dla 
przesiedleńców gdańskich, 
zachęciło ich do manifesta
cji jawnie antypolskich. Po 
sunięciem tym Watykan 
przecież podsycił istnienie i 
działalność różnych prze
siedleńczych i odwetowych 
ugrupowań w NRF. Dowo
dziło ono, że Stolica Apo
stolska wciąż jeszcze trak
tuje przesiedleńców i ucie
kinierów ż polskich ziem 
zachodnich —•• bo większość 
z nich sama oouściła te 
ziemie w roku 1945 — obec 
nie mieszkających w NRF, 
nie jako mieszkańców ta
kiej czy- innej miejscowo
ści, katolików takiej czy 
innej parafii, ale jako gru
pę specjalną, dla której na
leży wyznaczyć specjalnych 
duszpasterzy.

A nic przecież nie stało 
na przeszkodzie, aby kato
lików, przybyłych z Gdań
ska czy innej polskiej miej 
scowości, traktować jako 
członków określonej pa
rafii. Czyżby chodziło o 
pójście na rękę siłom dą
żącym do podtrzymywania 
i rozbudzania pragnienia' 
odwetu?

Stanowisko Watykanu wy 
rażone .zostało w drodze wy 
miany listów między prze
wodniczącym Związku Prze 
siedleńców dr Wenzelem 
Jakschem a nuncjuszem a- 
postolskim w NRF msgr 
Konradem Bafile. Jaksch 
zwrócił się — w związku z 
nominacją biskupa Nowic
kiego — o wyjaśnienie kro
ku Watykanu i uspokojenie 
zatroskanych rewizjonistów.

conreto *) mieszkają na te
renie tej diecezji”. Swoją 
odpowiedź nuncjusz apostoł 
ski zakończył słowami: „Mo 
gę na koniec zapewnić pa
na — wbrew pańskiemu 
przypuszczeniu — że w ko
munikacie o nominacji Je
go Ekscelencji Nowickiego, 
który ogłosił „Osserwatore 
Romano” (Anno CIV — nr 
61, str. 2) z 13 marca 1964 
roku, Polska (Polonia) w o- 
góle nie jest wymienio
na” (!).

Tak odpowiedział msgr 
Bafile także na oczekiwa
nia katolików polskich, wTą 
żących z nominacją biskupa 
Nowickiego nadzieje na u- 
regulowanie i unormowanie 
administracji kościelnej na 
ziemiach zachodnich, zgod
nie z prawem i nieodwra
calną rzeczywistością.

W. NATO WIC Z

*) W tjan przypadku.

„Marceli Nowotko“ S?l pierwszy

Z 29 wybudowanych przez 
Stocznię Gdańską dziesię- 
ciotysięczników pierwszym 
był „Marceli Nowotko”. Od
dany został do eksploatacji 
Polskim Liniom Oceanicz
nym 6 listopada 1956 roku 
Od tej pory gdyński arma
tor wzbogacał się w tem
pie iście byłskawicznym no-

M/s „Marceli Nowotko”
woczesnymi statkami, bu
dowanymi we własnych, 
krajowych stoczniach. Wię
kszość tych statków sta
nowiły właśnie popularne 
„dziesięciotysięczniki”— no
woczesne drobnicowce o wy 
sokich w7alorach nawigacyj
nych i eksploatacyjnych.

Linia dalekowschodnia

I
ROZĘ budzi widok 
młodych ludzi, 

szturmujących 
przetaczane wago 
ny kolejowe, by, 
nie czekając na 

przejście lub zatrzymanie 
się pociągu, jak najszyb
ciej dostać się na drugą 
stronę torów.

Cierpliwsi, a raczej ostroż
niejsi, zwartym tłume.m czeka
ją przed zamkniętymi zapora
mi, albo już między nimi, sta-

pvf„i nn P7V mionnwanie.! raJąc si? wytrzymać napór na- 
i ylcif on, czy mianoiAa,me) pływającej z tyłu nowej fali
polskiego biskupa nie ozna ludzi' i, wykorzystując naj
eża zmiany stanowiska w 
sprawie tymczasowej admi
nistracji kościelnej ną pol
skich ziemiach zachodnich.

Msgr Bafile pospieszył zc 
słowami uspokojenia. Roz
wiał obawy rewizjonisty, 
przytaczając odpowiedni fra 
gment „Annuario Pontifi- 
cio” z 1964 r., głoszący, że 
zmian w administracji koś
cielnej na wschód od Odry- 
Nysy nie należy oczekiwać, 
dodając, iż poza tym Sto
lica Apostolska musi dbać

mniejszą przerwę ruchu na to
rach, przemykają przez nie.

A tu, zazwyczaj, jalc na złość, 
najdłuższe składy pociągów to
warowych i niekończące się 
manewrowania wypadają aku
rat w godzinach, kiedy praca 
w stoczni rozpoczyna się lub 
kończy.

Owe kilkudziesięciometro
we pasmo „królestwa” ko
lejowego, zagradzające doj 
ście do Stoczni im. Komu
ny Paryskiej od strony dro
gi, stanowi codzienną udrę
kę parotysięcznej rzeszy 
stoczniowców. Szczęśliwym

sSUSflgrzicHy

„Bunkry !: ■polecna” — 
iak nazwali mieszkańcy 
miasta Lahr w Badenii 
(NRF) nowe domy mie
szkalne o dziwacznej S 
architekturze, przezna- > 
czone dla członków fran ^ 
cu kich wojsk okupa-s 
cyjnych i ich rodzin, ' 
zhudoL^me ostatnio w ' 

mieście.
; , CAF

tym

Kolano
W niedzielnym 

„Dziennika” Jan 
artykule pt.: „Cyrk przyje
chał” postuluje m. in. huma
nizację tej instytucji. Jeżeli 
dobrze zrozumiałem intencjo 
autora, chodzi mu o to, że 
cyrkowcy ryzykują zdrowiem 
i życiem, bezlitosna widownia 
oczekuje od nich dreszczy 
emocji, może nawet grozy, a 
należałoby tej gałęzi sztuki 
nadać jakiś nowy, bardziej 
współczesny, humanistyczny 
sens. Może i tak, moim jed
nak zdaniem słabość naszych 
cyrków polega na czymś in
nym.

CYRK, to widowisko sta
re niemal jak cywiliza

cja. Wyrobił sobie styl, nie
zmienny w zasadzie od wie 
ków. Głównym jego walo
rem jest osiąganie maksi
mum zręczności i sprawnoś
ci fizycznej przy umiejęt
nym wykorzystaniu praw fi 
zyki. Stąd podstawę progra
mu cyrkowego stanowią żon 
gierka, iluzja, woltyżerka, 
akrobatyka wreszcie.

Jak wiadomo (z zapowie
dzi panów prowadzących 
program), wszystkie cyrki są 
„reprezentacyjne”, a wystę
pujący w nich artyści „wy
bitni, znani, znakomici” itp. 
Ponieważ taki jest i wystę
pujący obecnie na Wybrze
żu cyrk „Warszawa”, w 
oparciu o jego program 
chciałbym poczynić kilka 
uwag.

Otóż zupełnie źle się dzie
je w naszym cyrku z akro- 
batyką. Cyrk „Warszawa” 
poza parą rzeczywiście zna
komitych radzieckich akro- 
batów parterowych i nie
złym duetem, produkują
cym się na palmie, w tej 
dziedzinią nie ma, niestety,

numerze Czym się pochwalić. Ewolu
cje dokonywane przez pozo
stałych akrobatów poziomem 
i stopniem trudności ustę
pują znacznie tym, które 
obejrzeć można na trenin
gach średnio zaawansowa
nej sekcji gimnastycznej 
jakiegoś klubu. Stanie na 
rękach i fiflak ostatecznie 
nie powinny jeszcze predy- 
stynować do popisów akro
batycznych w cyrku. Ten 
brak w niektórych nume
rach usiłuje się nadrobić 
„stylizowaniem”, „fabulary
zowaniem”, czy — nie wiem 
w końcu — jak to nazwać,

cje się więc zamiast rze- j króliki, szale, parasole, pi- 
telnego pokazu akrobatycz-j łeCzki etc etc... w cyrku 
nego, „wesołe scenki”, poL

zie” w filmowym wykona
niu Burta Lancastera (n. b. 
były akrobata cyrkowy) i 
Tony Curtisa. Uważam jed
nak, że pewien stopień trud 
ności i efektywności ewolu
cji powinien być w cyrkach 
przestrzegany.

Imponują mi zawsze do
brzy iluzjoniści. Ludzie, któ 
rzy zręcznością palców, błys 
kawicznością ruchów potra
fią „wyczarowywać” cuda, 
o których wiemy, że cuda
mi nie są, ale nie potrafi
my, czy nie nadążamy ich 
zmysłami uchwycić. Te wszy 
stkie wyczarowywane karty,

gające albo na parodiowa
niu akrobacji, albo na „od
grywaniu” niezdary, pijaka, 
czy kukły.

WTięcej tu wzajemnego cało
wania w zadek i kopniaków, 
otrzymywanych w tenże, niż 
rzetelnej sprawności fizycznej, 
Dotyczy to głównie akroba
cji parterowych, w przypad
ku np. trapezu sama wyso
kość, na jakiej dokonywane 
są ewolucje, dodaje popisom 
efektu.
Nie jest moją intencją na

woływanie artystów do wy
konywania ewolucji szcze
gólnie niebezpiecznych, ry
zykownych — słowem ta
kich, jakich oczekuje od 
nich „bezlitosna widownia”. 
Odwrotnie — nawet trudna i 
efektowna figura jest przy 
dobrym i pewnym jej wy
konaniu całkowicie bezpie
czna (oczywiście przy ubez
pieczeniu). Nie namawiam 
nikogo na potrójne salto 
pod kopułą r— takie, jakie 
oglądaliśmy np. na „Trape-

„Warszawa”, uważanym za 
jeden z lepszych w Polsce 
omal nie zapłakałem z roz
paczy. Numer z „tej bran
ży” sprowadzał się do wtłu- 
czenia jajka, wsypania mą
ki i wyrabiania kluseczek 
w kapeluszu, który po za
mianie okazał się dziewiczo 
czysty. Ta „zabawa” ciąg
nęła się przez kilkanaście 
minut.

Tak więc nie w schlebia
niu „krwiożerezośei” dopa
truję się grzechów naszego 
cyrku, ale w spadku pozio
mu i precyzji rzemiosła. 
Kiedy do popisów o dużym 
stopniu trudności, efektyw
ności dopasowuje się scena
riusz, układa się je w scen
ki rodzajowe — rzecz jest 
w porządku. Inaczej przypo

trafem nie było do tej po
ry wypadku śmiertelnego, 
chociaż niejeden już po
tłukł się dotkliwie przy a- 
krobatycznych wyścigach z 
wagonąmi, albo nie mogąc 
zdążyć z umknięciem przed 
zamykającymi się zaporami.

Z każdym miesiącem, 
w miarę, jak w stoczni 
przybywało ludzi, koniecz 
ność zlikwidowania tego 
wąskiego i niebezpieczne
go „gardła” stawała się 
coraz poważniejsza.
— Nad torami musi sta

nąć pomost dla pieszych — 
wnioskowali mówcy na róż 
nego rodzaju naradach i 
spotkaniach pracowyników. 
Niestety, pertraktacje z ko 
leją nie dawały rezultatu 
(to wasza sprawą — odpo
wiadali), a trudności inwe
stycyjne zmuszały Zjedno
czenie Przemysłu Okrętowe 
go do każdorazowego skre
ślania tej wstawianej do 
pląnu pozycji.

— Jak sami sobie nie po
radzimy, nikt nam gotowe
go mostu nie da — orzekli 
wreszcie stoczniowcy.

A że najwięksi specjali
ści z zakresu różnych kon
strukcji stalowych — pra
cownicy „Mostostalu” znaj
dowali się jeszcze ną tere
nie stoczniowym, kontynu
ując prace przy nowym 
ośrodku kadłubowym, stocz 
niowcy z „Komuny” posta
nowili nie zwlekać długo z 
decyzją.

— W czynie społecznym, 
poza godzinami pracy wy
konamy własnymi rękami 
wszystkie roboty, jakie po
trzebne są, by pomost po
stawić — zawyrokowano. — 
„Mostostalowi” zleci się ty] 
ko dostarczenie konstrukcji 
stalowej i jej zmontowa
nie.

Na naradzie zorganizowa
nej przez radę zakładową 
z przedstawicielami poszczę 
gólnych wydziałów sprawę 
omówiono szczegółowo i 
inicjatywę załogi zaakcepto
wano ostatecznie. Na koor
dynatora prac powołano 
inż. Kina z inwestycji, wy
znaczając również poszcze
gólnych ludzi z wydziałów 
stoczniowych, biorących u- 
dział w robotach.

A jest ich sporo: trzeba za
cząć od rozebrania jednego 
baraków, stojących przed sto
cznią, przestawić na inne miej 
see rogatki kolejowe, uporząd
kować i wyrównać teren, wy
kopać fundamenty i wykonać 
wszystkie roboty betoniarskie 
związane z postawieniem dłu
giej na 46 m konstrukcji po
mostu, schody itp. Wreszcie na 
stoczniowców czeka zadylowa 
nie, oświetlenie i pomalowanie 
pomostu.

Wartość tych wszystkich 
robót, jakie gdyńscy stocz
niowcy wykonają w czynie

oraz fachowcy z wydziału 
dokowego, głównego mecha 
nika, ślusarni, elektryczne
go i drzewnego. Zresztą w 
stoczni „Komuny” nie znaj
dzie się pracownika, któr> 
by nie przyklasnął podjętej 
inicjatywie i nie zadeklaro
wał swojej gotowości włą
czenia się do czynu. Stocz
nia dysponuje już projek
tem sporządzonym przez Ko 
lejowe Biuro Projektów 
oraz posiada zgodę na peł
nienie nadzoru PKP.

Najważniejszą obecnie 
sprawą jest więc postawa i 
dobra woła wykonawcy kon 
strukcji pomostu: poznań
skiego „Mostostalu”.

„Przydział stali został 
wam zabezpieczony przez 
„Mostostal”-Za,brze — czy
tamy w piśmie dyrektora 
inwestycyjnego stoczni E. 
Gluszka. ■— Prosimy, przy
spieszcie termin wykonania 
kładki do 30 września br. 
Pozwoli to nam zakończyć 
prace przed nastaniem zi
my”.

Sądzimy, że te słowa,, jak 
i przykład gospodarskiej 
inicjatywy, zrodzonej wśród 
załogi gdyńskiej, nie pozo
stanie bez echa także ze 
strony poznańskiego „Mosto 
stalu”.

St. CZERSKA

PLO, obejmująca swym za
sięgiem porty Korei, Chin, 
Japonii i Australii, posłu
guje się wyłącznie flotą 
dziesięciotysięczników. Jed
nym z nich, pierwszym, któ 
ry otworzył chlubną kartę 
naszego budownictwa okrę 
towego, był „Marceli Nowot 
ko”...

Obecnie odbywa on swoją 
25 podróż, z czego 21 razy 
przemierzył szlak daleko
wschodni. „Nowotko” w cza 
sie swojej dotychczasowej 
kariery przewiózł około 340 
tysięcy ton towarów, prze
mierzając ogółem 540 tysię
cy mil morskich i zawija
jąc 430 razy do portów.

To nie koniec kariery 
pierwszego polskiego dzie- 
sięciotysięcznika. Będzie je
szcze wiele lat pływał po 
morzach i oceanach, przy
czyniając chwały polskiej
banderze. (c)

Jedna z płaskorzeźb < 
górnej części portalu '< 
przy ul. Piwnej 55 w% 
Gdarisku z wyrytym % 
numerem domu. «

^ Fot. Wł. Nieżywiński %

;

mina to trochę faceta, któ , .
ry maluje „w pikasy”, bo ] ec,z_n^r^1: sięga blisko po
na realizm go nie stać: ni
ma opanowanego rysunku.

ANDRZEJ KISZKIS

Iowy kosztów całego przed
sięwzięcia, umożliwiając je
go realizację. Do prac za
deklarowali się ZMS-owcy

POMNIK Bohaterów War 
szawy „Nike”. Monu

ment, którego odsłonięcie 
zainaugurowało centralne 
uroczystości obchodów Dwa 
dziestołecia. To wiemy 
wszyscy, m. in. z łamów 
„Dziennika”. Głosić będzie 
warszawska „Nike” wiecz
ną chwałę czynu, który nie 
miał sobie równych w hi
storii naszego narodu.

Otrzymaliśmy dzięki re
lacjom prasowym, radio 
wym i telewizyjnym szcze
gółowe sprawozdania 
przebiegu uroczystości od
słonięcia pomnika. Poinfor 
mowano nas dokładnie, kto 
wziął udział w tej uro
czystości. Zapomniano przy 
tym o drobiazgu .— CZYIM 
dziełem jest pomnik.

Nie wiem, czy artysta 
rzeźbiarz MARIAN KO
NIECZNY poczuł się tym 
dotknięty, ale uważam tc 
za zwyczaj brzydki, a u 
nas nadmiernie rozpowsze
chniony. Zwyczaj szkodli
wy, bo poza symbolem wiel 
kiej wagi, jest też „Nike” 
dziełem sztuki, przejawem 
naszej współczesnej polskiej 
twórczości, którą należało
by upowszechniać, popula- 
ryzoyiać*

A tymczasem obiegają pra 
sę wciąż nowe zdjęcia war 
szawskiego pomnika, przy
pominającego przez kogo 
został on odsłonięty, a 
wstydliwie przemilczają po
stać twórcy monumentu. 
Nie ma się czego wsty
dzić.

Tu winniśmy czytelnikom 
małe wyjaśnienie. Relacje 
z uroczystości centralnych, 
jaką było m. in. odsłonięcie 
pomnika Bohaterów War
szawy, docierają do nas 
głównie za pośrednictwem 
centralnych agencji infor
macyjnych i ■ fotograficz
nych. Warszawscy koledzy, 
np. z „Życia Warszawy”, 
znaleźli w swych bezpośre
dnich relacjach z uroczy
stości także miejsce dla 
wymienienia autora. My 
zawierzyliśmy agencjom. 
Może dlatego z dziesięciu 
zapytanych przeze mnie o 
autorstwo „Nike” gdańsz
czan (a są to ludzie na 
ogół interesujący się wy
darzeniami kulturalnymi w 
kraju), tylko dwie osoby 
wymieniły autora pomni
ka i to jedna ,błędnie (Du-
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Proszę wybierać...

Jeszcze nie tak daw
no kg pomidorów kosz
tował 25 zł. Od trzech 
dni na stoiskach w hali 
targowej w Gdańsku 
cena tych wspaniałych 
owoców — ku ogólnemu 
zadowoleniu — spadla 
do 8 zł. Na stoiskach 
tysiące kilogramów — 
soczystych, świeżych, pięk 
nych owoców. Napraw
dę jest w czym wybie
rać i kaprysić.

W tej sytuacji tym 
dziwniejsza wydaje się 
cena tego przysmaku: w 
„Malinowie” — 15 zł, a 
w „Delikatesach” — 10 
złotych.

Fot. Wł. Nieżywiński

Listy z kolonii
KOCHANA BABCIU!
Bardzo mi tu jest do

brze i dużo mam kole
żanek w Aniołkach. By
liśmy na Wawelu, a Li
la jest grzeczna. Babu
niu kochana jaki uwas 
jest obiad unas jest bar 
dzo dobry. I żegnam was 
całusami Basia.

* * *

Do1 listu Basi K. z I kl. 
dołączony jest bardzo miły 
list Babci. Dziękuje w nim 
organizatorowi kolonii w 
Antolkach (woj. krakow
skie) — Zakładom Rybnym 
nr 3 z Gdyni, w szczególnoś 
ci zaś przewodniczącemu Ra 
dy Zakładowej p. Komorow 
skiemu. Zawiózł dzieci na 
samo miejsce i pojedzie po 
nie.

Babcia Basi pozdrawia 
„Dziennik”, dodając: „a list 
piszę wieczorem, w łóżku”.

Równocześnie przypomina 
my, że chętnie zamieszcza
my tego rodzaju pogodne (: 
zabawne) listy dzieci z ko
lonii. Byle autentyczne.

------ ©------ *

Maria Malicka 
w Sopocie
Wybitna aktorka MARIA MA

LICKA wystąpi gościnnie w 
komedii „Adela i Stressy”. 
Wraz Z Marią Malicką na sce
nie Teatru Letniego w Sopo
cie zobaczymy aktorów Teatru 
„Komedia”: Hannę Lachman,
Izabelę Hrebnicką, Andrzeja 
Burzyńskiego, Witolda Kalus- 
kiego, Bogdana Niewinowskie- 
go.

Pierwszy spektakl odbędzie 
się już jutro (30 bm.) o go
dzinie 19.30, następne również 
o godz. 19.30, a w sobotę i w 
niedzielę odbędą się dwa spek 
takie: o godz. 19 i 21.30.

Bilety wstępu nabywać moż
na w kasie Teatru Letniego 
W Sopocie, w kasie na molo, 
we wszystkich oddziałach „Or
bisu” oraz w „Balt-Tourist'' 
w Gdańsku. ,

Friedrichstadt-Palasł
po róż oslafni
Ciesząca się olbrzymim po

wodzeniem wielka rewia Frie- 
drichstadt-Palast z Berlina wy
stąpi jeszcze tylko dziś, jutro 
l pojutrze (29, 30 i 31 brn.)
o godz. 20.30 w Operze Leśnej 
w Sopocie.

Piątkowy spektakl będzie po
żegnalnym występem tego zna 
komitego zespołu, którego wy
stępy są od wielu dni gorą
co oklaskiwane przez publi
czność,. wypełniającą do ostat
niego miejsca widownię Ope
ry Leśnej w Sopocie.

Nieliczne bilety wstępu na
bywać można we wszystkich 
oddziałach „Orbisu” w trój- 
tnieście, w „Balt-Tourist” w 
Gdańsku oraz w kasach przy 
wejściu na molo i Teatru 
Letniego w Sopocie.

0 sprawie wciąż czekającej
1

UŻ naprawdę wstyd I chomiona placówka Gdyń- 
nam znów pisać na te skich Zakładów Gastrono- 
mat nieszczęsnego ba-1 micznych. Obie z dawna wy 
ru mlecznego na ul. czekiwane, obliczone na du

mm
TEATR „WYBRZEŻE” ..

i
...przypomina posiadaczom 

abonamentów teatralnych, że 
dziś 29 bm. oraz 7 i 9 sierp
nia odbędą się ostatnie przed
stawienia „Andorry” M. Fri- 
scha. Kupony, nie wykorzysta
ne w tym terminie, tracą swą 
ważność.

WYDZIAŁ ZAOCZNY...

...Technikum Łączności W 
Gdańsku przyjmuje dodatkowe 
zapisy do dnia 15 sierpnia na 
semestr I, III i V. Specjal
ność radiotechnika. Siedziba 
technikum: Gdańsk, ul. Pod
wale Staromiejskie 51-52, tele
fon 31-28-61.

UWAGA!

Zakład Energetyczny Rejonu 
Gdańsk (ul. 3 Maja 10-12) za
wiadamia odbiorców energii 
elektrycznej i gazu, że w 
sierpniu br. nie będzie pobie
rana należność za światło i 
gaz na terenie Gdańska i So
potu. Zaległe należności nale
ży wpłacać do PKO Gdańsk 
nr konta 52-6-4.

i
KOMENDA MO 
W SOPOCIE...

...prosi osobę, której skra
dziono pieniądze na plaży 
przy WDW w dniu 17 bm., 
o zgłoszenie się do komendy 
(ul. 20 Października 736), po
kój 39, w godz. od 8 do 16.

Migały w Gdyni. Parę 
razy krytykowaliśmy 

żółwie tempo prac budo
wlanych, zawalanie termi
nów, niemożność dogadania 
się wykonawcy z podwyko
nawcą ńtd. ltd. Wreszcie 

oznajmiliśmy z triumfem 
(było to w ub. miesiącu), że 
już lada tydzień, że napew 
no w LIPCU bar przy Mi
gały otworzy podwoje. Nies 
tety lipiec już mija i nadał 
nic nie rokuje szybkiego 
przekazania lokalu do użyt 
ku. X-ta z rzędu komisja 
odbioru, która zebrała się w 
dniu 6 bm., przerwała pra 
cę. bo okazało się, że nie 
wszystkie roboty zakończo
no.

Właściwie na to nie ma 
już słów, bo jakże można 
zrozumieć fakt, że potrafi 
my w ciągu niespełna 9 
tygodni zrealizować pro
totypową inwestycję 

dach nad Operą Leśną, a 
jednocześnie w ciągu dwu 
lat nie możemy uporać 
się z jak najbardziej typo 
wymi robotami w lokalu 
przeznaczanym na „bar 

mleczny...
W tej chwili odbywa się 

odrzucanie piłeczek między 
inwestorem — spółdzielnią 
„Budowlani”, wykonawcą — 
GPBM i podwykonawcą 
prac instalacyjnych, lecz ten 
ping-pong nikogo nie obcho
dzi i w niczym nie polepsza 
sprawy.

Po raz trzeci zwracamy 
sie bezpośrednio do Pre
zydium Miejskiej Rady Na
rodowej w Gdyni o ener
giczniejszą, niż dotychczas, 
postawę i położenie kresu 
„zimnej wojnie” nrzy ul. Mi 
gały. Sezon trwa, jeszcze 
wielu przyjezdnych, wcza
sowiczów i turystów a tak
że wielu stałych mieszkań
ców Gdyni może w lecie sko 
rzystać z usług tak potrze
bnej miastu placówki.

Zresztą nie chodzi tylko 
o lokal baru mlecznego, lecz 
również o przyległy drugi 
lokal, w którym ma być uru

Druję GZG, zam. 1601. A4.

TEATRY
GDANSK Teatr Wielki, „Do

wód osobisty”, g. 19.30. SOPOT 
Kameralny, „Andorra”, g. 19.30. 
Letni, „Profesja pani Warren”, 
g. 19.30. Opera Leśna, Rewia 
Friedrichstadt - Palast, godz.
20.30.

GDYNIA, Muzyczny, „Dobra
noc Bettino”, godz. 19.15. Plac 
Grunwaldzki, Cyrk „Warsza
wa”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Nie 

jedzcie stokrotek”, USA, od 12 
lat, g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
„Kameralne”, „Dziwna dziew
czyna”, jug., od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Piast”, „Wy
spa tajemnicza”, ang., od 12 
lat, g. 18, 20. „Drukarz”, nie
czynne. „Przyjaźń”, „Kupiłem 
tatę”, radź., od 12 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Żona dla Austra 
lijczyka”, poi., od 12 1., godz. 
15.45, 13, 20.15. „Motława” —
„Gdy przychodzi kot”, czes., 
od 12 1., godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Żak”, nieczynne. „Gedania”, 
„Statek odpływa o świcie” — 
radź., od 12 1., g. 16, „Życie 
Adolfa Hitlera”, NRF, od 16 1., 
g. 20. „Wrzos”, „Wojna i po
kój”, USA, od 12 1., godz. 16,
19.30. „Włókniarz” niecz. „Zo
rza” „Żebro Adama”, USA, od 
16 1., g. 18, 20. „Kosmos” „Czar 
ny żwir”, NRF, od 16 1., godz.
15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ali i 
jego wielbłąd”, ang., od 9 lat, 
g. 18, „Źródło trzech prawd”, 
fr„ Od 16 1., g. 18, 20. „Bajka”, 
„Opowieść lat płomiennych”, 
radź., od 12 1., g. 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Siódmy" przy
sięgły”, fr., od 16 lat, g. 16, 
18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Handlarze opium”, chin., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Druga 
młodość cioci”, węg., od 16 lat,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Winda 
towarowa”, fr., od 16 1., godz. 
11, 13.30, 16, 18.30, 21. „Bałtyk”, 
„Wojna trwa”, wł., od 16 lat, 
g. 15.45, 13, 20.15. „Letnie” —
„Słodkie życie” wł., g. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Win
da towarowa”, fr., od 16 lat, 
g. 10, 13.45, 16, 18.15, 20.30. „Go
plana”, „Dyliżans”, USA, od 
12 1., g. 10, 3.2.30, 15.30, 18, 20.39. 
„Atlantic”, — „Madame Sans 
Gćne”, fr., od 18 1., g. 15.50, 
18.10, 20.30. „Fala”, „Pan i
astrolog”, cz., od 12 1., g. 16, 
„Iwan Groźny”, II seria, radź., 
godz. 18, 20. „Marynarz” —
„Gwiazda szeryfa” — USA — 
od 12 lat — godz. 18, 20.
„Neptun”, „Poślubny rejs” — 
ang., od 18 1., g. 18, 20. „Pro
mień”, „Naśladownictwo wzbro

nione”, fr., od 16 1., g. 16, ib, 
20. „Mimoza”, „Babette idzie 
na wojnę”, fr„ od 12 1., godz. 
10, 12, 14, „Telefon towarzy
ski”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Mewa”, „Julio jesteś cza
rująca”, austr., od 16 1., godz. 
20. „Klubowe”, nieczynne. „Ja 
gienka”, „Ballada huzarska” — 
radź., od 12 1„ g. 17, 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Powier 
nik pań”, fr., od 12 1., godz. 
18, 20.

f? A D I O
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 29 lipca 64 r.

Środa
LOKALNE:

11.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem, 11.20 „Czy 
można, to my”, 11.40 „Kaszub
skie pieśni o polach i la
sach”, 12.58 Prognoza rybacka, 
16.05 Szczecińskie melodie, 
16.40 „Po obu stronach Łaby”,
17.00 Melodie ze sceny i ekra
nu, 17.50 Muzyka rozrywkowa, 
38.30 Felieton z dzwonkiem, 
18.38 Muzyka rozrywkowa, 18.42 
Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.50 Publicystyka międzyna
rodowa, 10.00 „Gilbert Becaud 
i 101 smyczków”, 10.30 Z życia 
Związku Radzieckiego, 13.25 
„Pantofle” — humoreska, 13.45 
Koncert rozrywkowy, 14.45 „ź 
najpiękniejszych baletów”, 15.30 
Dla dzieci starszych „Wodo, 
wodo, jesteś wszędzie”, 19.05 
Muzyka i aktualności, 19 30 
„Pierwszy dzień wolności” 
słuch., 21.40 Muzyka taneczna. 
22.10 Rozmowa z ministrem 
kultury i sztuki, 22.56 Muzyka 
taneczna, 23.20 Kącik meloma
na, 23.50 Ost. wiadomości.

TELpWiZJ/%
na dzień 29 lipca 1964 r.

Środa

10.00 „Bunt kapitana” — film 
fab. prod. CSRS od lat 16. 10.50 
Przerwa. 16.00 „Drzewo i baj
ka”, progr. dla dzieci z Mo
skwy. 16.30 „Dwie zapałki” i 
„Typy na dziś” — 2 filmy krót 
kometr. prod, polskiej. 17.00 — 
„Namiary”. 17.30 „Podmoskiew
skie wieczory” — reportaż.
13.00 „Kuźnia olimpijska”, 18.29
Wszechnica TV: „Na grzyby”
—rep. z Katedry Mikrobiologii 
w Krakowie. 18.50 „Zespół Guy 
Lombardo”. 19.20 TV Magazyn 
Wojskowy . 19.50 „Dobranoc".
20.00 Dziennik TV. 20.30 „Na 
półkach księgarskich”. 20.40 — 
„Przyjaźń” — magazyn pol
sko - niemiecki. 21.10 „Brewe- 
ryje czartowskie” — wodewil 
J, Kulmowej (przeniesienie z 
Teatru Polskiego w Bydgosz
czy). 23.10 Wiadomości TV.

żą przelotowość konsumen
tów w tvm ruchliwym pun 
kcie miasta (w pobliżu dwór 
ca głównego), obie zaplano
wane przed dwoma laty.

Z lokalem na bar mleczny 
wiąże się jeszcze jedna 
sprawa, jest nią możliwość 
likwidacji obecnego baru, 
znajdującego się w fatalnych 
warunkach sanitarnych w 
obrębie hali targowej. Ta 
placówka powinna być da
wno zlikwidowana, dawno 
o to upominają isdę gdyńskie 
władze sanitarne, dawno na 
to ozeka sam personel umę
czony potwornymi warun
kami pracy w pomieszcze
niu, zupełnie nie przysto
sowanym do tego rodzaju 
działalności gastronomicznej.

I o tym wszystkim pono
wnie przypominamy ojcom 
miasta Gdyni. Przypomina
my i czekamy na rychłe 
zakończenie robót w loka
lach zbiorowego żywienia 
w domu przy ul. Migały 
oraz na szybkie przekaza
nie ich do użytku. Jedno
cześnie zwracamy się z pro 
śbą o konkretną odpowiedź, 
kiedy sprawa przez nas tyie 
razy poruszana będzie osta 
tecznie załatwiona. Na uprze 
dnie nasze artykuły j notat
ki na ten temat nikt nie 
raczył nam odpowiedzieć. 
Aby i tym razem historia 
„zmowy milczenia” nie pow 
tórzyla się, przypominamy, 
że w dalszym ciągu wszy
stkie instytucje i urzędy w

naszym kraju obowiązuje 
uchwała partii i rządu, usta 
łająca dokładny termin od
powiadania na krytykę pra 
sową. W tym względzie na
prawdę nic się nie zmieni
ło.. (Jar.)

„Malinowski 
i jego troski“
W najbliższy poniedziałek (3 

bm.) o godz. 18 odbędzie się 
w sali kina „Panorama” W

Dziiś (29 bm.) o godz. 19.30 od
będzie się w sali Teatru Let
niego w Sopocie ostatni spek
takl komedii George Bernard 
Shaw „PROFESJA PANI WA
REN” w wykonaniu znakomi
tych artystów Teatru Polskie
go z Warszawy,

Przypominamy obsadę: JA
NINA ROMANÖWNA, TA
DEUSZ BIALOSZCZYNSKI,
LEON PIETRASZKIEWICZ, 
CZESŁAW WOŁŁEJKO oraz ak
torzy młodszego »okolenia 
ALEKSANDRA DMOCHOWSKA 
i ANDRZEJ NOWAKOWSKI.

Skarga na psy
W Gdyni między ulica

mi Zakopiańską a Kar
tuską znajduje się teren, 
należący do szpitala dzie
cięcego. W nocy po ogro
dzie i podwórzu biegają 
dwa wielkie psy, podno
sząc niesamowite larum 
na całą okolicę. Jak nie 
szczekają, to wyją, a mie
szkańcy obu ulic jakoś 
nie mogą się przyzwy
czaić do tego psiego har- 
mideru. Dzieci budzą się 
po nocach, rodzice wsta
ją do pracy zmęczeni.

Psa prawo — szcze
kać. Nikt tego nie kwe
stionuje. Ale coś musi 
być w tym całym intere-

myi7
Wczasowicze i turyści donoszą...

Gdańsku, a następnie o godz. 
21.30 w sali Teatru Letniego 

Sopocie impreza estrado
wa pn. „MALINOWSKI I JE
GO TROSKI”, >»

Udział biorą: popularni ak
torzy znani z radia i telewizji 
oraz podwieczorku przy mikro 
fonie: Lidia Korsakówna, Bar
bara Prośniewska, Jerzy Bie
lenia, Kazimierz Brusikiewicz 
(na zdjęciu), Andrzej Stockin
ger, Władysław Nowicki.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie”, w „Balt-Tourist” W 
Gdańsku oraz w kasach kina 
„Panorama”, przy wejściu na 
molo i Teatru Letniego.

Pan Mościński z Gliwic 
słusznie ma pretensje do 
naszych „władz plażowych”. 
Za wejście na plażę w Or
łowie pobiera się 2 zł. 
„Klient” bez sprzeciwu pła 
ci, ale ma też chybą prawo 
wymagać, by za te 2 zł 
mógł plażować się na czy
stym piasku, bez sąsiedztwa 
wysypiska śmieci, które mi 
ły wietrzyk hojnie rozsie
wa, by plaża była sprząta
na wczesnym rankiem, a 
nie około godz. 9—10, kiedy 
już schodzą się tłumy lu
dzi...

O brudach, ale z innej 
beczki informuje nas wcza
sowicz z Lublina. Jeżdżąc 
kilkakrotnie autobusem li
nii 107, (konkretnie wozem 
nr 12) zauważył, że nikt nie 
troszczy się o wygląd we
wnętrzny wozu. Uchwyty 
dla pasażerów dosłownie le 
pią się od brudu. Czy nie 
powinno się je od czasu do 
czasu przemywać?

Otrzymaliśmy wczoraj sy 
gnał o dziwnych prakty
kach zegara, umieszczonego 
przy sklepie zegarmistrzow
skim w Gdyni naprzeciwko 
siedziby PKO. Zegar na jed 
nej tarczy wskazuje inną 
godzinę, na drugiej inną, 
różnica między dwiema 
„twarzami” zega,ra wynosi 
12 minut. Właściciela zega
ra prosimy o męską decy
zję — albo, albo...

Pani Z. Fiszer zdumiona 
jest praktykami kasjerki w 
kinie „Polonią”. Otóż na 
oczach naszej czytelniczki 
kasjerka nakreśliła na gra
fiku wszystkie miejsca w 
I rzędzie, twierdząc, że są 
rezerwowane dla pracow
ników kina... Jeżeli nawet

wmm

istnieją takie przepisy, to 
po co w takim razie ten 
rząd krzeseł umieszczać na 
grafiku biletów przeznaczo
nych dla zwykłej publicz
ności...

Turystka z Krakowa do
nosi, że kierowcy zupełnie 
nie respektują zebr na przej 
ściu przy ul. Abrahama 
(róg Czerwonej Armii w 
Sopocie. Jest to przejście 
stale okupowane przez pie
szych, zdążających na pla
żę, tym bardziej więc na
leży się zwrócenie uwagi 
kierowcom, by przypomnie
li sobie o obowiązujących 
ich przepisach.

Pan Sławomir Orzeszków 
ski z Warszawy staje w ob
ronie gdyńskich kwietni
ków przy ul. Władysława 
IV. Upalne dni dokument
nie wysuszają trawę i nisz
czą kwiaty. Tym bardziej 
przydałoby się im trochę 
uwagi ze strony pracowni
ków MPO, jeżdżących po
lewaczkami. Polewaczki złe 
wają tylko jezdnie, nie tro
szczą się o zieleń przy chód 
nikach. W imieniu p. S. O. 
i innych gdynian prosimy — 
skierujcie strumień wody 
trochę w bok, bardzo się to 
przyda trawie i kwietnym 
rabatom...

Przypominamy, że nasz 
tel. 31-45-17 oczekuje na 
uwagi wczasowiczów i tu
rystów codziennie w godz. 
od 11 do 13. Zapraszamy...

sie, bo przecież żaden 
normalny pies nie szcze
ka bez przerwy. Sądzi
my, że sprawą tą winna 
zajoń się administracja 
rejonu ulicy Zakopiań
skiej i chyba również 
Tow. Opieki nad Zwie
rzętami. (o)

Bniwo MW!
Sympatyczna para szu* 

kala ostatniej niedzieli 
kawałka wolnego miejsca 
na plaży w Jelitkowie. 
Wreszcie po dłuższych 
wypatrywaniaćh znaleźli 
takie miejsce — trochę 
powyżej plaży, pomiędzy 
nikłymi kępkami traw.

Ledwie się ulokowali — 
zjawiło się dwóch pa
nów. Jeden cywil, drugi 
w mundurze MO. Obaj 
zmęczeni potwornym upa 
lern. I pewnie po raz nie 
wiadomo który padło py
tanie:

— Czy państwo nie 
wiedzą, że nie wolno pla
żować na wydmach?

Państwo wiedzieli, ale 
nie zdawali sobie sprawy, 
że to są właśnie wydmy. 
Kosztowało ich to po 5 
zł mandatu od osoby.

Co w tym wszystkim 
było sympatycznego? Za
chowanie sierżanta MO, 
który aż ręce wzniósł w 
górę, gdy dowiedział się, 
że owa para jest rodem 
z... Sopotu. (a)

Kto widział...
...alzackiego owczarka, czar

nego z popielatym, z czarną 
gwiazdką na czole, proszony 
jest o skomunikowanie się a 
Towarzystwem Opieki nad 
Zwierzętami w Gdańsku. Pies 
uciekł ze schroniska, do któ
rego został oddany „na prze
chowanie”. Informacje o zagi
nionym psię, poszukiwanym 
przez TOiZ i Właściciela psa, 
prosimy kierować telefonicznie 
pod numer 31-83-49.

Przy sposobności informuje
my wszystkich przyjaciół zwie 
rząt, że w gdańskim azylu 
można wybrać sobie miłego i 
ładnego pieska. Azyl posiada 
wiele psów różnej wielkości i 
maści

...małego, czarnego ratlerka 
z białą krawatką, lekko pod
palanego, który zaginął w Gdy
ni na skrzyżowaniu Świętojań
skiej i Władysława IV. Mały 
chłopczyk, właściciel i przy
jaciel pieska, jest w rozpaczy 
i prosi o wiadomość na tele
fon 21-22-89.

To chyba nie tak, Panie Doktorze!

SZANOWNY PANIE
redaktorze:

Co by Pan zrobił, gdyby w 
niedzielę (dokładnie dnia 19 
lipca br.) o godzinie 18.10 w 
Gdyni — stwierdził Pan, że 
Pański pojazd mechaniczny — 
załóżmy, skuter „OSA” — nie 
może udać się w dalszą dro
gę Z POWODU BRAKU PA
LIWA. Niewątpliwie poszukał
by Pan najbliższej stacji ben
zynowej CPN, których nasze 
wielkie portowe miasto posia
da aż cztery.

Ja właśnie znalazłem się w 
takiej sytuacji, a że byłam
0 kilkadziesiąt metrów od sta
cji przy ul. 3 Maja, więc w 
nadziei, że za chwilę napoję 
swego stalowego rumaka ben
zyną, dosłownie na ostatnich 
kroplach tego cennego płynu 
dojechałem do stacji. I tu 
rozpoczęła się moja tragedia 
Stacja zamknięta. Czynna od 
go da 15 — 18!

No cóż, nie tracąc nadziei, 
z duszą na ramieniu, że mi 
wyczerpie się ta resztka ben
zyny, dojeżdżam na ul. Czoł
gistów. Obrazek ten sam i 
uprzejma wywieszka, że czyn
na jest stacja najbliższa przy 
ul. Świętojańskiej 110. To już 
blisko! Jadę tam. Wszystko 
powtarza się od początku. Tyl 
ko zmiana adresu, pod który 
mnie odsyłają — to znaczy na 
ulicę Jana z Kolna. Dobrze 
Próbuję więc i tam dotrzeć. 
Poczciwa „Osa” dowozi mnie
1 z westchnieniem rozpaczy 
gaśnie przed ZAMKNIĘTĄ sta
cją CPN. KOLKO SIĘ ZAM
KNĘŁO. Tam to z wydruko
wanej informacji rozkładu pra 
cy stacji benzynowych w trój-

miescie dowiedziałam się, że 
najbliższa dla mnie będzie w 
— Sopocie!

Nie powiem Panu, ILE 
GORZKICH SLÖW wypowie
działam w duchu, adresując 
je do CPN i Wydziału Handlu 
oraz Komunikacji Prezydium 
MRN w Gdyni. Nie będę pi
sała też Panu z jakim rozcza
rowaniem trzech turystów a 
CSRS pchało swe piękne „Ja
wy” w siną dal... Powiem Pa
nu tylko, że bardzo się zmę
czyłam, prowadząc swą „Osę” 
2 km do domu (a było w tę 
niedzielę gorąco!), ze przez ten 
mankament spóźniłam się do 
Opery Leśnej i „uciekł” mi 
pierwszy akt „Aidy”.

I Jeszcze tylko nieśmiało 
spytam: KTO wydał takie bez
sensowne zarządzenie, zamy
kając W NAJWIĘKSZYM 
SZCZYCIE SEZONU TURY
STYCZNEGO stacje benzynowe 
w Gdyni od godziny 18, gdzie 
jeszcze w czerwcu br. setki 
zmotoryzowanych turystów a 
kraju i zagranicy mogły ko 
rzystać przez całą dobę z za
opatrzenia w paliwo (stacja 
np. przy ul. .1 Maja w Gdyni 
była czynna od godz. 15 do 
7 rano!).

Błagam o wyjaśnienie tej 
nieżyciowej decyzji odnośnych 
władz, bo mi się zaczyna wy
dawać, że Gdynia została, zde
gradowana do strasznie pro
wincjonalnej mieściny.

W. K.

(Nazwisko i adres
znane redakcji)

Podobno z lekarza,mi nikt 
jeszcze nie tylko wojny, ale 
nawet jednej bitwy nie wy 
grał. Mimo to postaramy 
się wygrać choćby tę ma
leńką potyczkę. Sądzimy, 
że Wydział Zdrowia Prezy
dium MRN w Gdańsku zaj
mie w tej sprawie w ł ą- 
ściwe stanowisko.

Sprawa jest następująca: 
p. Bolesław P„ pracownik 
Stoczni Gdańskiej, czując 
silny ból ucha, zgłosił sic 
w zakładowej przychodni 
Urzędujący lekarz, nie bę
dąc laryngologiem (gdyż 
ten ostatni jest na urlopie), 
skierował pacjenta do spe
cjalisty w Przychodni Ob
wodowej przy ul. Wałowej 
w Gdańsku.

Pacjent zarejestrował się 
w przychodni, o godz. 11 i 
zjawił się tam przed godzi
ną 14, gdyż o tej godzinie 
miął przyjmować laryngo
log.

Po godzinnym oczekiwa
niu nasz czytelnik, z tru
dem wytrzymujący ból u- 
cha, dostał się wreszcie do 
sanciuarium lekarza. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy 
zamiast zbadania i porady, 
lekarz na skierowaniu od 
lekarza stoczniowego, skła
dając swój podpis, napisał: 
„Laryngolog przyjmuje w 
Stoczni Gdańskiej i żadne 
zastępstwa nie były uzgad
niane w tutejszej przychód 
ni”.

Nie pomogły prośby, ani 
tłumaczenia, ani to, że przy
chodnia ta jest przychodnią

rejonową naszego czytelni
ka. Pan doktor pozostał 
nieugięty.

No, cóż, chyba nic wię
cej do tych faktów doda
wać nie trzeba. Może tyl
ko to, że życzliwą poradę 
i receptę na leki czytelnik 
nasz uzyskał dopiero wie
czorem w Pogotowiu Ra
tunkowym we Wrzeszczu,

-----0------

Z kroniki 
wypadków

W Gdańsku na ul. Elbląs
kiej samochód - cysterna CPN 
wskutek defektu układu ha
mulcowego nie zdążył zahamo
wać i najechał na stojący fur
gon „Zuk”, a następnie ude
rzył w jadący z przeciwnego 
kierunku samochód ciężarowy 
„Star”. Wszystkie pojazdy zo
stały uszkodzone. Ofiar w lu
dziach nie było.

W Gdańsku na ul. Chmiel- 
nej przebiegający „rzez jezd
nię 4-letni Marek R, został po
trącony przez motocykl „wskv 
Chiopiec odniósł lekkie obra
żenia.

W Przejazdowie, pow gdań
ski, samochód osobowv ,Sie
cią” nr VF 2357, prowadzony 
przez turystę czeskiego Aloj
zego F., najechał na przebie
gającego przez jez<jf*» 7-!et- 
niego Stanisława Dj> jtblsplec 
doznał złamania prawego oboj
czyka i ogólnych potłuczeń 
Przewieziono go do Szpitala 
Wojewódzkiego tr Gdańsku.


